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Komurrkat aujtr jacko- 
węgierski

WIEDi-ft. 31 (EK) Komuni­
kat urzędowy austriacko węgierski

onost pod data 2 1.
Wschodnia widownia wojny.

W D o b ru d ż y  a o a ta * « io »
p i-zy  je o lw l o d rz u c o n y  k u  M o- 
c in o w i. W M e ż d a w i ł  w o j a k a  
s p r a y m la r z o n a  a to ja  p r z e d  
H n ja m i e b r a n n y m i B r o i ły  I 
^ a a c a n l, P o łu d n io w a  a k ro y *  
ółra e r m j l  a r o .  Jóaaffa po- 
c » y m ło  w c z o r a j  p o a tę p y  w  
® h o licy  T e u le a c l I S o w »ji. 
W o js k a  n a s z a  c d o b y ły  tu ta j  
• «»  p o łu d m o  • w s c h ó d  od  
H « r j |  l ic z n e  n ie p r z y ja c ie l ­
ski®  s ta n o w is k a .  Pod S tn -  
n*ał» wowre m  z o s ta ły  w d p e r -  
• •  liozw o  a ta k u ją c e  o d d z ia ­
ły  r o s y js k ie .

Wioska widownia wojny.
Położenie niezmienione.

R°tU3NiaW0 b a łk a ńs k a  widownia
WOJNY

Połoźenin niezmienione, 
Zastępca szefa sztabu *. Hof

’ ,r  marszałek p̂  Iny porucznik.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 3.1. (BK.) Komunl- 

“• ł urzędowy niemiecki pod datą

Zachodnia widownia wojny.
Pod Ipern żywa walka afty 

« rji. Angielskie ataki z grana- 
i »ml ręcznymi zostały odparte. 

Szampan)!, w Lfsie Arg< ń<kim 
l ną wschodnim brzegu Mozy 
^działy niemieckie wdarły się
francuskich okopów, pt czem, sto 
80*hłe do rozkazu, powróciły na

stanowiska z jeńcami i zdo- 
Dyc*t wojenną. W nasze ręce 
u P®dł duły angielski samolot.

Schodnia widownia wojny.
Na południe od dc liny Tro- 

gięcie bronione wzgórza Mon-
*cone przędły w niemieckie 

^r*'fi.Jd*nie. Zajęl śray Soveję. Ro- 
5yj,’ie i rumuńskie ataki zostały

tfyzoaoie cielonej majki-

odparte, przyczfm w iU lśny 300 
jtń ów A m.a 9 a zmusiła Ro­
sjan, prąc w szybkim pochodzie 
naprzól ich straże tvlne, do dal­
szego odwrotu i zbliżyła się do 
stanowisk przyczółków n»< sto 
wych pod F<s.ani i Fu^d^ni. 
Wzi^Lśmy tam z górę 1300 jcń 
ców i dużo nr4*»)-ł» wojennego 
Między Buzaul, a Dunajem nie- 
przyiaciel broni swego przyczółka 
nw4< »a ego.

Macedońska widownia wojny
N ie b y ło  w ażn ie jszych wydarzeń. 

Pierwszy kw»t-rn łstrz
Ludandorff.

Cesarz U ilh* Im o sytuacji 
w Rumunji

BERLIN. 3.1. ( B K )  Z okazji 
uroczystości noworocznych cesarz 
Wilhelm nadesł ł do cesarzowej de­
peszę, w której podnosi, tź dzielne 
wojska niemieckie w p< łączeniu z 
mężnymi sprzymierzeńcem! wyperły 
nieprzvlaclela z Rumunjl aż po doinv 
brzeg Dunaju. Silne rosyjskie pcs ł 
ki Złpcż -o nades. ły 1 nie zd< hły już 
wpłynąć na zmianę sytuacji. Cesarz 
dodaje, iż w nowym roku spodziewa 
się z całą ufnością nowych pomyśl­
nych welłc 1 zwydęstw.

Uł-az cara o Polsce,
BERLIN. .B»rliner Loka! Anzel 

ger" donosi z Rotterdamu: .Doiły 
Telegraph* ogłasza następujący te­
legram z Petersburga: Wkrótce ogło­
szony zostanie ukaz (nie manifest? 
Przyp. red.) cara w sprawie ustroju 
zjednoczonej Polski. Ukaz oprze się 
na zasadach manifestu w. ks. Miko 
łaja i na oświadczeniach rządu ro 
syjsklego. _________

Hr. Tisza
w sprawie pokoju.

BUDAPESZT, 3 1 (BK.) Przyjmu­
jąc w dniu nowego roku delegację 
narodowej partjl robotniczej prezy­
dent mlnlst ów węgierskich hr. Tiśza 
oświadczył, iż osobista zmiana na 
stanowisku austrjacko węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych nie 
spowoduje żadnych zmian w zew­
nętrzne] pnlityce monarchji. W spra­

wie pokoju hr. Tisza oświadczył: .Je ­
żeli wrogowie nasi chcą w dalszym 
ciągu kontynuować bezcelowe mor 
dowanie ludzi to my będziemy wal 
czyć dalej, aż zdołamy przez dalsze 
nasze powodzenia okezeć całą bez­
celowość I nielogiczność wojry, albo 
gdy zniecierpliwione prowadzeniem 
ich na st acenie narody koalicji zwró­
cą cię przeciwko swym rządom i 
kres położą przedłużaniu wojny.

Stanowisko Hiszpanii
w sprawie poko u.
MADRYT, 3 1 (BK.) W odpowie­

dzi na notę pokojową Wilsona rząd 
hiszpański zaznacza, iż popiereć ak­
cji pokojowej w tej formie nie bę­
dzie, gdyż to poparcie H szpanji nic 
by sprawie pokoju nie pomogło. Na 
miast rząd hiszpański gotów jest dą­
żyć do połączenia się p«ństw neu- 
ralrtycb celem wspólnej obrony Ich 
zagrożcny<h interesów.

Nieciicjalne warunki 
pokoju.

KOLONJA. .Korin. Voiksztg* 
komunikuje, że na jednej z nie. fi- 
cjalnych korfera cjl w Szwajcarji u- 
łożone zosteły tymczasowo następu­
jące werunkl pokojowe:

Opróżnianie całej Btlgjl i Fran­
cji przez Niemcy i to Jeszcze przed 
zawarciem pokoju. Ń-epodleałość 
Polski. Odstąpienie na izecz Frań 
cjl pewnej części Alzacji lub prze- 
prowadzei la głosowania ludowego 
na tern terytorjum. W zamian za to 
następuje zwrot części kolonji nie 
mlecktch, a wreszcie rezygnacja z 
uzyskania odszkodowania wojennego 
po obu stronach.

Odpowiedź koalicji
na notę Wilsona.

LUGANO, 2.1 (tel. wł.) Corrle- 
re della Sera* donosi z Paryża: Od­
powiedź koalicji na notę Wiisona 
ma być wkrótce udzieloną. Opu­
blikowaną będzie ona jednak tylko 
w tym wypadku Jeśli Wilson uzna to 
za potrzebne.

Nota Wilsona w Rosji.
BERLIN. Korespondent „Tagll- 

che Rundschau* donosi z H-gi: We 
dług .Tlmesa" z Petersburga, resyj 
skie koła pt rlamentarne przyjęły no­
tę prezydenta Wilsona bardzo zim­
no. Powszechnie przypuszczają, że 
nota powstała głównie pod naciskiem 
opinji publicznej w Stanach Zjedno- 
nych 1 wskutek zaostrzenia się prze­
silenia międzynarodowego. Więk­
szość Dumy jest przekonana, że oro- 
pczycja W Isona nie tworzy źzdiej 
podstawy do rokowań pokojo­
wych.

Przedstawiciele neutral­
nych u Lloyda George’a.

AMSTERDAM. Z Londynu do­
noszą: Ambasador amerykański od­
wiedził dnia 29 z. m. prezesa mini­
strów, Lloyda Gaorge a I rozmawiał 
z nim przez czas dłuższy. Przedsta­
wiciele innych państw neutralnych 
mieli również dłuższa narady z an­
gielskim prezesem ministrów.

Ku ostatecznemu
uiarzmten u Grecji.

ATENY. 3 1 (BK.) P o s to w i®
A n g lji  I F r a n c j i  w r ę c z y l i  
r a ę d o w i g r e c k ie m u  n o tę  
z a a a ie ra rę c ę  ó ę d a n  a  u p a -  
k a rc o ję o e g o  a a d o ó ó u c s y -  
n ia n ia  z e  s t r o n y  G ro o jl z a  
w y p a d k i z  p o c z ą tk u  g r u d *  
n io  z o s e łe p o  r o k u ,  n ie m a l  
z u p e łn e g o  r o z b r o je n ia  G r e ­
c j i ,  w p u s z c z e n ia  d e  ró d *  
n y c h  o k e lio  k r a ju  n o w y c h  
w o js k  k o a lic y jn y c h  I u w o l­
n ie n ia  od  o d o o w < ed z lo ln o ó »  
ol p r z e s tę p c ó w , k t ó r z y  w a l­
c z y l i  p r z e c iw k o  r z ę d o w i  i  
k r ó lo w i  g r e c k ie m u .

Nota włoska do Grecji.
ATENY 31. (B K.) Poseł wło­

ski wręczył greckiemu ministrowi 
spraw zegrtnicznych notę, w której 
rząd grecki domaga s’ę od Grecji za- 
dr śćuczynlenla za wydarzenie 1.12 
1916 r. oraz szereg innych żądań.

Dymisja Cadorny.
AMSTERDAM, 3.1 (tel. wł.) Jak 

donoszą tu z L mdynu Cadoma ma 
w najbliższym czasie ustąpić ze sta­
nowiska głównodowodzącego armją 
wkską. N-stępcą jego na tym sta­
nowisku :na być gen. Porro.

Wymiana depesz.
WIEDEŃ. 31 ( <  K.) Z oka* 

iji Nowego Roku au: t jacko węgier­
ski minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin I kanderz Niem ec Beth* 
mann Hollweg wymienili między so­
bą nastąpulącej treści deresze:

Hr. Czernin telegrafował: .Pro­
szę Waszą E-scelencję o złożenie 
życzeń noworocznych u stóp tronu 
niemieckiego. Stoimy we wspólnym 
porozumieniu uf ii w swą siłę i w 
słuszność naszej sprawy. Z Bożą 
pomocą będziemy prowadzili ciężką 
walkę aż do zwycięskiego końca, 
nieprzyjaciel nie chce bowiem dziś 
uzn ć nielogiczności Jego zaborczych 
planów i odsuwa od ludzkości błogo­
sławieństwo pokoju.

Beth mann Holiweg odpowie­
dział: .Proszę Waszą Ekscelencję o 
przedłożenie cesarzowi i królowi 
moich nalgorętszych noworocznych 
życzeń. Niechaj Bóg błogosławi w 
nowym roku, monarsze, rządowi i 
nar dom Austro Wegier i niechaj 
narodom tym pozwoli po długiej 
ciężkiej, a zwycięskie] walce osiąg­
nę ć z utęsknieniem wyczekiwany 
honorowy pokój*.

Stanowisko hr. Tiszy.
BERLIN. Z Budapesztu dono­

szą do .Lokal Anzeigera*: W Klu­
bie narodowego stronnictwa pracy 
Interpelował były minister, Erdelyi 
prezesa ministrów, hr. Tiszę, w apm- 
wie szerzonych przez opozycję po­
głosek o przesileniu ministerjalflam. 
Hr. Tisza odpowiedział: .Wiecie, że 
o takich rzeczach umierający dowia­
duje się zawsze na ostatku. Ja Jed­
nak czuję się jaszcza zupełnie zdrów 
I mam czyste sumienia". Innych

hr’ Tu”
■'"■aa- i M M
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TWÓRZMY 
POLSKĘ SIŁĘ.

Rok 1917 wśród sygnałów 
pokojowych obejmuje swe pano* 
waaie. Nawet najwięksi pesymi­
ści wojenni godzą się na zapa 
trywanie, że będzie to ostatni rok 
krwawych zmagań.

Już wszędzie zaczynają się 
gorączkowe prace przygotowaw­
cze, by na wszelki wypadek —  
niezależale od tego, co przynlo 
są najbliższe odpowiedzi państw 
walczących i dalsza akcja propa­
gująca pokój— uformować odpo­
wiednie podsttwy dla wyrówna­
nia różnic, które z biegu zdarzeń 
wojennych powstały. Powtarza 
się jakgdyby w parafrazie owo 
słynne: . J -śli chcesz pokoju szy­
kuj wojnę*. I jedna I druga stro­
na grup mocarstwowych, stoją­
cych w walce, zdaje sobie z te­
go sprawę, że tern korzystniej 
dla siebie ukształtować potrafi 
warunki pokojowe, im więcej f«k 
tów dokonanych na swoją ko­
rzyść stworzy, lub im większą, 
chjciażby potencjalaą, siłą wyka 
zać się zdoła.

Niemcy i z niemi sprzymie­
rzone armje, mimo wypowiedzia­
nej skłonności do rokowań, nie 
przerywają swego ataku i gro­
madzą coraz nowe zasoby sił ma­
terialnych i moralnych. Również 
tej samej metody trzymają się k h  
przeciwnicy, każdy bowiem z wal 
czących, czy ten który jest górą, 
czy ten który ponosi klęskę, ro ­
zumie, że nie wolno mu okazać 
ani na chwilę słabości, wyczerpa­
nia i braku energii do prowadze­
nia dalszej wojny.

Na ten stan rzeczy powinno

T r z y  w  i I  j e  
żo łn ie rsk ie .

Obóz w Dęblinie 24 grudnia 1916 r.
Wczoraj obchodzono u nas w 

obozie skromną żołnierską wilią. W 
szopie na ten cel wyprzątniętej za 
siedli przy stołach, w długie rządy 
ustawionych, żołnierz? tutejszego 
garnizonu. Na wzniesieniu umiesz­
czono choinką, pcd nią dary lwow­
skiej patrjotycznej Ligi Kobiet. O fi­
cerowie weszli z uderzeniem godz. 
7-eJ, aby starym zw yczajem dziel ć 
sfą z żołnierzem opłatkiem.

Sądzla połowy, kap. dr. Dwer 
nicki tak przemówił, składając imie­
niem Oficerów życzenia:

.Trzecią wllją spędzacie, kole­
dzy, zdała od swoich ognisk rodzin­
nych. Stąsknlona myśl Węży w stro­
ny rodzinne, do matki, rodzeństwa, 
żony — keżdy wołałby choćby naj­
skromniejszą wieczerzą przy swoich, 
wi-e smutno mu dzi>i»j. A przecież 

1 wplcJ, rado4«i«j,

zwrócić baczną uwagę zwłaszcza 
nasze społeczeństwo Rak m i­
niony dał nam tak długo oczeki­
wane gwarancje jednej ze stron 
wojujących co do uznania praw 
naszych do niepodległego ‘„pań­
stwowego bytu. Akt 5 go listo­
pada postawił Polskę niejako u 
rozstajnych dróg przed wyborem 
stanowczym: czy nadal oczeki­
wać chcemy bezwolnie rozstrzy­
gnięcia naszych losów, zabiega 
jąc jedynie na drodze dyploma­
tycznej o wysnucie jakasjwięk- 
szych zysków z dotychczasowych 
przemian międzynarodowych w 
sprawie polskiej, czy też stanie­
my czynnie, jako siła zorganizo­
wana duchowo i orężnie, na każ­
dej drodze gotowi do rozprawy 
o naszą przyszłość wolną i po­
tężną

Zbierająca się wkrótce Rada 
Stanu, którą, zgrupowane w Ra­
dzie Narodowej, żywioły sktywl- 
styczne uchwałą z dnia 22 gru 
dnia uznały zg -dnie za prowizo­
ryczny Rrąd Polski, wypowie w 
tym względzie słowa decydujące. 
Słów tych społeczeństwo karnie 
usłuchać musi gdyż w przeciwnym 
razie wystawi przed Eur< p i świa­
dectwo karygodnego rozbicia sił. 
A  owych sił, ich najwyższego 
napięcia w jednobrzmiącym akor­
dzie, potrzeba nam bardziej je ­
szcze, niźli innym interesowanym 
w obecnej wojnie światowej na­
rodom. Niepowetowaną klęską 
byłoby, gdybyśmy w chwili roz­
poczęcia pokojowych układów 
byli jak w  początku wojny bez­
bronną choć wletomlljono^ą ma­
są 1 organizmem rozdartym 
wewnętrzneml sprzecznościami. 
Świat, gdy pocznie budować dzie­
ło wieloletniego pokotu musi 
wiedzieć i widzieć, że Polska to 
nietylko .wielka rzecz", a le i wlel-

Wągrzech, tuż za ln(q. Ceła Gali­
cja zajęta była po Tarnów, po D u ­
najec, Mosxał cisnął sią na ftiaków. 
A uy sz’lśdo przecież do Warszawy 
przez to O<errrió:e, Refajłową, Li 
manowę, Łowczówek. P«mi:tacle to 
poruszenie serca pleśnią o Warsza­
wie, co wam złożył w darze szerego­
wiec jsszcze wówczas, Mączka. _y 
czyliście sc b e wzajem przetrwania 
— uwolnienia kraju ad nawały I 
wkroczenia do Polski, do Warszawy! 
I życzenie zostało ziszczone.

Wllją roku 1915 go spądr liście 
już lepiej — Już razem na kresach 
polskiej ziem!, na u wolnionej od Mo- 
skala zltm Królestwa Polskiego! Był 
jedni, k cień, była gorycz. Szliście 
przecież do Wolnej Polski, dla Niej 
ponosiliście trudy, dla nie) krew lali, 
tymczasem mimo wygnania Moskala 
nie podnoś ł slą głos n«d lei, czepia­
ło sią was zwątpienie, nie nadcho­
dziła, tak oczekiwana debra nowi 
na* z zachodu, naród był skamle 
niały w bierności.

Ta trzecia wilja wojenna wolna 
Już od tej troski — oto oddziały na­
sze w sercu Polski, w stolicy i je| 
otoczeniu, wśród swoich. Mamy Już

ka zdoln i wewnętrznie do odro­
dzenia potęga. Państwo polskie 
musi sfę przedstawić układającym 
stronom nie jako dokument pi­
sany obcą ręką, w dniu 5 li­
stopada, lecz j- k )  fakt dokonany, 
jako twór żywy, działający własną 
wolą, zbrojny,rozporządzający wła­
sną siłą orężną.

Tego po Nowym Roku spo­
dziewamy się, tego sobie życzy­
my i wierzymy, iż tak się stanie.

.Jeśli chcesz pokoju—gotuj 
wojnę*.

J śli chcemy pokoju, k tó ry ­
by nam zapewsJ naprawdę nie­
podległy byt państwowy, musimy 
na obronę tego bytu dźwignąć 
się zbrojni, karni i jednolici.

„Niech ku północy z cichej 
[się mogiły

Podniesie naród i ludy prze- 
(lęknle,

Ż i taki wielki posąg z jednej 
(bryły,

A tak hartowny, żs w gromach 
[nie pęknie,

Ale z piorunów ma ręce łw łe- 
[ ilec,

Gardzący śmiercią wzrok— ży­
leta rumieniec.

Zjazd nauczycielski
w Radomiu.

(Kor. wt. .Ziemi Lubelskie]*). 
Raćom, w grudniu 1916.

Jedną z najważriejszych prac 
wstępującego dziś na drogą odbudo­
wy Państwowości Polskiej naszego 
społeczeństwa Jest sprawa wychowa­
nia młodego pokolenia, to jest ta 
dziedzina żyda publicznego, w któ­
rej wroga nam polityka rządu mos­
kiewskiego największe I najstrasz­
niejsze poczyniła spustoszenie. To 
też wszystko, co pozostaje w zwląz

nieraz bratnia krewi Dobra nowina 
już Jest! 5 listopada przyjęliśmy z 
upojeniem. Od nas już tylko zależy 
utrzymać wolną Ojczyzną — od n«s 
tylko — stanąć rnurern na granicy 
wschodniej i nln puścć w dom wrogzl

I oto dzisiaj właśnie nadchodzi 
wiadomość, że nareszcie w Warsza­
wie powstałe Reda Stanu, nesz wła 
sny poiski Rząd. Ten powoła bez 
zwłoki wojsko, obronną narodu siłą 
pod broń. I nie można o tern wat 
pić mimo swarów I waśni, I pertji i 
partyjek, których bolesne echo do 
Was dochodziło. Przecież nie moż­
na wątpić, że każdy chyba rozumie 
i zrozumieć musi, źc bez wojska nie­
ma Prństwa, że bez wojska, przy 
dzklejszym porządku świata, niema 
wolności.

Dzielą sie więc z Winmi rsdó- 
sną wieścią, że Rząd Polski pewsta 
Je, że ctrząśnięto sią z oszołomienia 
niewoli, że Warszawa bierze Rząd 
Narodu w ręce, że w m’ejsce bezła 
du będzie ład — w miejsce różnych 
partji I partyjek posłuch I rząd, w 
miejsce manifestów i słów stanie 
.obronna narodu siła* stanie polskie 
wojskel

ku za sprawami szkolnymi żywo i 
gorąco zajmuje nasze spełeczeń 
stwo.

W dniach 28, 29 i 30 grudnia 
b. r. odbył slą w Radomiu zjazd 
nauczycielstwa polski go. Ze wszy­
stkich stron Poiski zjechali sią tłum ­
nie delegaci organizacji nauczyciel­
skich i oświatowych.

Zjazd rozpoczął sią dnia 28 
grudnia o godzinie 9-eJ ran# nsbo- 
żeństwim w kcścleie Bernardynów.

Nasłąsnie, gdy nauczycielstwo 
zgromadziło sią w lokalu, gdzie mia­
ły sią cbredy Zjazdu odbywać, po od­
śpiewaniu hymnu narodowego .Boże 
ceś Polską* p. T. Wądrychowski za­
gaił Zjazd w Imieniu Komisji Szkol­
ne) Zem l radomskiej, podnosząc m ię­
dzy innymi, iż zj«2d stoi na platfor­
mie poi tycznej Państwowości Pol­
skie] i państwowej szkoły poiskiej. 
Do prezydjum zjazdu wybrano pp i 
Nowickiego, Gąsiowsuiego, Pokrzywą, 
Sempcłowską, Pomorskiego, Nowa­
ka, Bałebana.ks. Rokosznego, Wronc- 
ką. Paluszyńskiego, Dębskiego, Ja- 
rzyńskiego, Kostuchą, Czerwińskiego, 
Zeleszkiewlcza i Prausa. Na sekre­
tarzy zjazdu powołano pp.: Kunicką 
(z Lublina), Przyrowskiego, Zaborow­
ską, Mamczarza i Łszarczyke. Stwier­
dzono następnie, Iż na zjazd przyby- ! 
li delegaci 36 Instytucji nauczyciel­
skich, liczących 3734 członków ©rax 
delegacje instytucji oś-letowych z 
K-.ólastwa Polskiego i Galicji.

Przystąpiono do wygłoszenia re- 
fsratów. Pierwsza przemawiała p. 
Jzdwiga Zaborowska na ttm at , 0  
poł.zeniu mat-rjalnem nauczycieli 
szkół ludowych’ , obrażając w żywych 
birwath ciężkie materjalne warunki, 
w jakich pracować muszą wycho­
wawcy ludu polskiego. Po referacie 
tym przemawiał p. Reiter, Jenerahy 
Inspektor szkolny okupacji austrjacko 
węgierskiej, obiecując w dziedzinie 
uposażenia nauczycielstwa ludowego 
rychłe reformy. Następnie p. Sem- 
pełowska w referacie p. t. . 0  po 
stulata<h nauczycielstwa ludowego", 
omawiała stan spraw związanych z 
życiem I pracą nauczyciela ludowego 
u obcych i u nas. Na tym zakoń­
czył slą pierwszy dzień obrad zlazdu.

W drugim dn!u z|azdu pierwszy 
p. Bałaban ze Lwowa wygłosił cie­
kawy, pełen fachowej erudycii refa- 

-  1,11 --------------------” -----------S
gwarancja ziszczenia Waszych tąs 
knotl Życzą Wam, byście następnfl 
w roku nadchodzącym wllją święcili 
już w swoich domach, w pokoju, przy ' 
swoich blizkich, w Ojczyźnie Wolnej 1 
gdzie rzetelna praca goić będzie r< 1 
ny wojny, gdzie Ojczyzna pomni 
usługi i ofiary i tych od pługa ( 
tych od warsztatu i fabryki, nierów 1 
ność w prawie, przywileje I uciski, 3 
co Polską zgubiły — zastąpić ió«r 
nem dla wszystkich prawem, szcze c 
gól ią pieczą otoczy pracą, wydobe 
dzle lud z niewoli socjalnej lat daw *  
nych, udskjem najeźdźcy lat mijają « 
cych ujarzmione siły, gdzie pocznP n 
nowe, piękne r«dosne życie Nowi 
Polska lud owal*

Tu wznieśli żołnierze gromłf 
okrzyk .Niech żyję wolna Polska lir i. 
dowal* r

Przy wieczerzy płynęła i kff « 
Ienda i pieśń żołnierska i ta z Kar 
pat, I ta z nad Nidy — „prawdziw* 
przyjaciółka żołnierza, a glównyi* « 
tematem rozmów żołnierzy była r<’ ę 
dosna wieść ze Stolicy. «

Nareszcie powstaje Rząd, wr* a 
szcie powstanie prawdziwe polski* śj 
wojsko. »|
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rat na temat: .O  organizacji i admi­
nistracji szkolnictwa ludowego w Ga­
licji*. Referant w zajmujący sj»osob 
zobrazował ro?wój galicyjskiego 
szkolnictwa ludowego i jego stan 
dzłsieiszy podkreślając, iż szkolnic­
two galicyjskie idzie jedynie racjo­
nalną drogą zwiększania wpływu 
społeczeństwa na szkołą. Następnie 
p. Sempołowska w drugiej części 
swego referatu p. t. .O  postulatach 
nauczycielstwa ludowego* domagała 
się odpowiedniego wychowywania 
młodzieży z seminerjów nauczyciel­
skich, stworzenia dla nauczycielstwa 
ludowego znośniejszych materialnych 
warunków bytu, umożliwienia i uła­
twienia nauczycielowi dalszego 
ksztal enla się oraz zapewnienie nau 
czycielowi odpowiedniego stanowi­
ska w społeczeństwie. Z kniei p. Z. 
Nowicki w referacie p. t. .Organiza­
cja nauczycielstwa szkół elementar 
nych* wyczerpująco omawiał sprawy 
zrzeszeń nauczycielskich. W /w lązi- 
ta się nastąpnie ożywiona dyskusja, w 
czasie której wyłonił się postulat, iż 
nauczycielstwo ludowe winno być 
zorganizowane samodzielnie i odręb­
nie od nauczycielstwa szkół śred­
nich. Sprawozdanie z działalności 
nauczycielstwa na obu okupacjach 
zakończyły obrady 2 go dnia zjazdu.

Pilili! [Kil IIllilMl!.
I.

Dnia 31 grudnia lubelskie ce- 
ęhy rzemieślnicze uroczyście święci­
my stuletnią rocznicę ogłoszenia o* 
statniel, do dziś obowiązującej usta- 
wy cechowej. Ze względu na tę 
f«Cznicę pośpieszamy w poniższym 
artykule przypomnieć naszym rze­
mieślnikom i szerszemu ogółowi naj­
ogólniejsze wiadomości o dziejach I 
‘ozwcju polskich cechów rzemieśl­
niczych.

ktnienie cechów w Polsce się­
ga jeszcze czasów średniowiecznych. 
Organizacje te odgrywały w życiu 
miast bardzo poważną rolę.

Ostatnia prawo rzemieślnicze 
było wydane d. 31 grudnia 1816 r.
• zatwierdzone przez ówczesnego na­
miestnika Królestwa Polskiego. Pra- 
*o  powyższe, nieściśle zwane usta- 
*4  cechową, deje obszerne pole do 
Pałania stowarzyszeniom rzemieśl- 
n|czym (cechom) niet/lko w zakre

danego zawodu, lecz również w 
'••runku ekonomicznym, społecz- 
nym | t. d.
_ Od r. 1816 upłynął wiek cały, 
łasiło w tym czasie wiele zmian 
gruntownych I przeobrażeń zssad- 
n[*iych w warunkach wytwórczych, 
ekonomicznych, oświatowych; oczy­
wiście i prawo wyżej wspomniane 
°  0 Warunków dzisiejszych steło się 
meco przestrzałem. Zresztą słusz- 
n° s< przyznać nakazuje, że w prze- 
P s»ch z r. 1816,. opracowanych 
Wsiąki zabiegom ministra spraw ze­
wnętrznych, Tadeusza hr. Mostow- 

.u, e9°» zachowano szczerą życzl wość 
dla ogółu rzemieślników i dbałość 
2 podniesienie poziomu rzemiosł, 
"rzepisy, bardzo liberalne, |ek na o- 
* c  czasy, wykazują znaczną dbsłość 
°  oświatę ogólną i o dobrą znajo­
mość izemiosia,

Stosunek władz rosyjskich do 
[*am.Gsł był dość cbojętny do o- 
* r«»u powstania w r. 1863. Gdy 
?’®dze te stopniowo ujmowały Po- 
"rorn swobód, do zgremsdzeń 
^'mieślnlciych prawie się nie
‘rącano.
. Dławiąc szkolnictwo ogólne, 
* Przeszkadzano szkołom zawodo

Szkcły niedzleho rzemleślni- 
prowadzone według systemu

JJ^acylnego z czasów Wlelopcl- 
«l *ge, przynosiły młodzieży rzemle- 
r? Clel Istotny pożytek. Rzemiosła 
^ * l |a łj '  się: wieś, zniszczona pod- 

powstania r. 1831, odnawiała I

tarz martwy. Rzemieślnicy stale 
misli wiele korzystnych zamó­
wień.

Na podnies;enis rzemiosł wpły 
.wał również wówczas czynnik ważny; 
pod wpływem haseł demokratycz­
nych wychcwańcy uczelni wyższych, 
jak ekademji medycznej, szkoły 
sztuk pięknych, instytutu agrono­
micznego, później zaś Szkcły Głów­
nej, zbliżali się do młodzieży rze 
młeślnlczej i w poważnie obmyśla­
nych rozmowach zwracali Ją ku na­
uce, w której chętnie śpieszyli Im z 
pomocą oraz wyjaśniali, co to jest 
obowiązek spcłeczny, Jak rzemieśl­
nik może i powinien pracować dis 
swego nerodu i Jak mu potrzeba w 
tej pracy ogólnego wykształcenia.

Piwie ilia_l8 Mstów.
Słsrzniem grona osób w dniu 

31 grudnia r. z. odbyło się przy­
jęcie dla oficerów Legionistów w 
sali hotelu .Janina” . Do skrom ­
nej wieczerzy zasiadło blisko 100 
osób ze wszystkich sfer naszego 
miasta, przedstawicieli zlens?3ń- 
stwa lubelskiego oraz włościan. 
Nastrój był serdeczny i miły.

P. sędzia Wierdedski, wete­
ran 63 roku, pierwszy przemó­
w ił do żołnierzy polskich w sło 
wach prostych nawiązując tę ser­
deczną nić, jaka istnieje między 
starym pokoleniem ludzi, którzy 
walczyli za sprewe O rzystą. a 
tymi, którzy walkę tę obecnie 
podięli i  zaszczytnie prowadzą 
dalej.

P. W iercińskiemu odpowie­
dział p. pułkownik Mieczysław 
Norwid Neuęebauer, podnosząc 
fakt, że w Z erai Lubelskiej żoł 
nierz polski zndazł najpierw swo­
ją Ojczyznę. Następnie przema­
wiali: włościanin Wójcik, kapitan 
VI. p. Popowicz, slerł. Plutyński, 
ks. rektor Władzińskl, d. prezy­
dent mec B-|kowskl. Zbliżała się 
godzina dwunasta, koniec stare­
go, początek Nowego Roku— 
głos zabrał red. Śllwlcki, podno­
sząc zasługę tych wszystkie h bez 
imiennych, którzy od chwili utrą 
ty przez Obczyznę bytu niepo­
dległego o le ili J?j swe życie w 
cfierz ; przemówienie red. Sil 
w hk zakończył okrzvk’em na 
cześć Tej, co .nie zginęła” .

Po złożeniu sobie wzajem­
nych serdecznych noworocznych 
życzeń red. sliw icki przemówił 
ponownie zaznaczając, że o zwy­
cięstwie rozstrzyga miecz— sławą 
okryty, wzniósł zatem toast na 
cztść solenizanta pułkownika VI. 
p.p. Mieczysława Norwida Neu 
gebauera. Legioniści odśpiewali 
.Niech żyje", a potem pięknemi 
głosami wykonali cały szereg tak 
mile zawsze słuchanych piosenek 
legjonowych.

O pierwszej towarzystwo ro­
zeszło się, unosząc j knajmllsze 
wspomnienia spędzonych razem 
chwil.

St
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Z e  ś w i a t a ,
Arnja Ssrraila. Organ militar­

ny :h kół rosyjskich .Ruskij inwalld”, 
zajmuje się obszernsm omawianiem 
sytuacji wojennej, jaka wytworzyła 
się na Btłkerie po wycofaniu się 
wojsk rumustskich i rosyjskich z Do­
brudży. Ciekewem jest, że gazeta 
o generale Ssrreiiu wspomina tytko 
krótko i wprost oświadcza, iż armja 
jego nie będzie ebecnie w stanie 
przeprowadzić żadnej akcji zaczepnej 
na większą skalę. Zdaniem facho 
wtgo pisma rosyjskiego obecne za­
danie barralia polegać może jedynie 
na powstrzymaniu Bułgarów w ich 
usiłowaniach o odzyskanie z powro­
tem Monastyru. Sarrail powinien 
ograniczyć się do defenzywy i sta­
rać się tylko o utrzymanie w swem 
posiadaniu południowe! części Serbji. 
Do większej ofenzywy zdolny on na 
razie nie jest.

Rewulueyjae wrzenie na Kaukazie.
Donoszą z Sztokholmu, że ostatnimi 
czasy przejawiło się na Kaukazie s 1 
ne wrzenie rewolucyjne, które we­
dług odkrytego materjału tajnego 
stoi w związku z wrzeniem w Fin­
landii. Rząd rosyjski postanowił nad­
zwyczajne zarządzenia, a według do­
niesienia .Rieczi’  zaaresztował mnó­
stwo osób w Baku po dokonanej 
nagle rewizji domowej. Rewizje i 
aresztowania dokonywują się w dal­
szym ciągu.

„Sztaklem Legionów* w Patera, 
burgu. Polski Teatr ludowy w Peters­
burgu wystawia ostatnio z nadz- 
wyczajnem powodzeniem poetyczny 
dramat młodego i utalentowanego 
poety Morstina .Szlakiem Legionów.*

Wypadek Józe'a Weysenhof'a. Jó 
zef Weysenhoff bawił w tych dniach 
w Petersburgu. Podczas bytności w 
stolicy rosyjskiej wydarzył się Wey- 
senhoffowi przykry wypadek. Doroż­
karz, który wiózł go z kolei w towa­
rzystwie znajomej- pani, usiłował na 
placu koło cyrku przeciąć drogę 
nadchodzącemu tramwajowi. Wagon 
uderzył o dorożkę i przewrócił ją 
Weyseahcff paół opodal i potłukł się 
mocno, towarzyszka zaś, przyciśnięta 
powozem skaleczyła się.

Uczań napadnięty przez niadż 
wfedzia. Dzienniki poznańskie dono­
szą o strasznym wypadku, jaki się 
zdarzył w tych dniach w mieście 
Landau w Palstynacie. W ogrodzie 
zooiogicznym tamtejszym wydostał się 
niedźwiedź z klatki. Znajdujący się 
w* pobliżu 18-!etni uczeń gimnazyal* 
ny zaczął na wlook zwierzęcia ucie­
kać. Drapieżnik dogonił go jednak i 
powai ł na ziemię. Pewien źełnierz, 
który za|ście obserwował, zawołał o 
pomoc. Niebawem zjawił się drugi 
żołnierz, który stał w niedalekim for­
cie na straży i wystrzelił kilka rezy 
do niedźwiedzia. Dopiero po trzecim 
strzale puściło zwierzę swą af erę. 
Chłopak mocowrł się pięć minut ze 
zwierzęciem i odniósł bardzo ciężkie 
ranv. Skórę z ghwy ma prawie zu­
pełnie zdartą, a lewę ramię rozpłata­
ne. Na domiar złego jeden z wy­
strzałów, wymierzonych do niedźwie­
dzia, zranił także chłopek*. Stan je ­
go jest beznadziejny, zwłaszcza że na­
stąpiło zefrucie krwi.

2 całej Polski-
—z—

Organizacja polskiego sądownic­
twa. W miarę dojrzewania państwo­
wości polskiej, władze niemieckie 
przystępują do uregulowania naj­
ważniejszych Instytucji przyszłego 
rządu polskiego w duchu postulatów 
narodowych. Nie tylko w samej 
Warszawie, ale i na prowincji pod­
jęto na szerszą skalę wprowadzenie 
Języka polskiego w urzędach i insty­
tucjach.

Jidną z reform najważniejszych 
Jest sprawa organizacji sądownictwa. 
Jak donosi .Kurier Warszawski., za­
prosił w tych dniach p. Ramdshr,

ble przedstawicieli polskiej magl- 
stratury sądowej w osobach człon­
ków prezydjum tejże pp.: Ludwika 
Marczewskiego, dr. JuIJana Wichrów- 
skiego, Kazimierza Kierskiego i Wac­
ława Laskowskiego, celem omówie­
nia kwestjl dalszej organizacji sądów 
polskich. Rzecz ta ma być wprowa­
dzone w życie stopniowo. Niezwłocz­
nie po Nowym Roku rozpocznle się 
mianowanie sędziów polskich do są­
dów okręgowych.

Więzienia warszawskie. .Kar. 
warsz.* donosi: Wobec zamierzone­
go przez włtdze obsadzenia posad 
więziennych przez Polaków (dotych­
czas na stanowiskach tych są Niem­
cy) przed kilku dniami rozpoczęto 
zwiedzanie gmachów więziennych w 
Warszawie, Prezydent sądu najwyż­
szego, Ramdohr, z członkami prezy­
dium sędziów pp. Marczewskim, Wi- 
chrowsklm, Kierskim I Saskim zwie­
dzili główne wlęz'enle w Mokotowie. 
Dawniejsza ta .katorga* rosyjska, o- 
bllczona na 1400 osób, mieściła 
przeważnie podwójną liczbę więźniów. 
Przy opuszczaniu Warszawy Rosjanie 
zniszczyli niektóre fabryki więzien­
ne, oraz część gmachów. Obecnie 
wszystko jest zorganizowane i uru­
chomione; zakłady koszykarskie, kra­
wieckie i szewskie funkcjonują. W 
dawnej kaplicy prawosławnej urzą­
dzono obecnie szkołę dla więźniów 
analfabetów, w której nauczyciele 
Polacy uczą więźniów. Stanowiska 
naczelne w więzieniach obsadzone 
będą przez prawników Polaków.

Ze sceny i estrady.
—X—

Tęatr Wielki.
Repertuar zapowiada dziś tj. w 

środę jedną z lepszych sztuk orygi­
nalnego repertuaru — komedję o 
swojskim kolorycie, pełną zdrowego 
humoru i dowcipu .Dwór we Włod­
kowicach” — Zygmunta Przybylskie­
go, która dotychczas nie schodzi z 
repertuaru scen polskich; sztuka wy­
stawioną będzie z zwykłą staranno­
ścią; w głównych rolach wystąpią pa­
nie Slubicka, Weiss, WiniaszkiewI* 
czowa, Laskowska oraz pp. Halicki, 
Dąbrowski, Wlnleszklewfcz, Rdzewiej 
Winkler, Wzorczykowski, Batogowskl 
i Inni — przedstawienie to dane bę- 
dzie r.a Koła akademickie Lublinla- 
ków kształcących się w Warszawie I 
Krakowie.

Czwartek zapowiada farsę .Zm ę­
czony Teodor”. (Co on robi w no­
cy?).

Zapełniająca stale widownię 
operetka .Baron Kimmel* — graną 
będzie po raz piąty w piątek d. 5 bis.

Dyr. Halicki zakwziifikowzł do 
grania obrazek dramatyczny z 1831 
r. Jana Pignana p.t. .Wieczór trzech 
króli”. Sztuka odegraną będzie po raz 
pierwszy w sobetę wieczorem d. 6 
stycznia t. J. w dzień Trzech króli.

T e s t -  P a p u la r n y  
(P a n te o n ) .

Jutro wiedeńska operetka O. 
Straussa p t .Stan Oblężenia” obf.tu- 
fąca w piękna melodje oraz tańce. 
O -Jaski zbierają w. niej pp. Wąso­
wicz, Broniszówne, Prus Olszewski, 
Sleklerzyński oraz Kaczorowski.

A A Ticścićlo I^ o e^ i
Ks. D Przyluski z Kumowa na 

Chełmszczyznie bardzo prosi pp Korwin 
Kuleszów Sewzukach, Starokonstanlyno v- 
skiego powatu, na Wołyniu o wiadomości 
o bracie Antonim Przyłuskim, jego żonie > 
dzieciach oraz Alfredzie Traczu Wszyscy tu 
jesteśmy bardzo strwożeni o niego Cała 
nasza rodzina jest zdrowa i znajduje się na 
swoich miejscach i stanowiskach. Wygląda­
my z upragnieniem wiadomości od was.

1437
Karolina M araszek z Wrotkowa gm.
Zemborzyce gub. Lubelska zawiadamia mę­
ża swego Pawła Maraszka że jest zdrowa 
wraz zGienią. Janek n-e żyje. Ogłoszenie od 
Ciebie w gazetach czytałam. Proszę o wia­
domości i edres. „Pism? -'•osi się o prz?
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W sobotę premjera farsy .26 
letni ojciec i jego 46 letnia córeczka.

W przyszłym tygodniu Teatr 
Popularny wyjeżdża na 5 przedsta­
wień do Zamościa.

K r o n i k a .
4 -  Przeciw  lichwie żywnościowa). 

Wojskowy Komisarz Administracyjny 
m a j Burzmiński opublikował obwie­
szczenie treści naitępulącej.

Drożyzna artykułów codziennej 
potrzeby nie Jest wynikiem Ich bra­
ku, lecz przeważnie karygodne spe­
ku lac ja  niesumiennych sprzedawców.

Ostrzegam, że odtąd będę prze­
c iw  tego rodzaju spekulantom stoso­
we! najwyższe wymiary kar - nadto, 
Kia odstraszającego przykhdu, poda­
wał ich nazwiska i wysokość kary 
wraz z krótkim motywem - na koszt 
ukaranego - przez dzienniki do pu 
feliczoej wiadome śel.

-t W apra* ls śreżyzny as biała 
Wojskowy Kom-serz Administracyjny 
maj. Burzmiński eputikowe! nastę 
pujące obwieszczenie.

Z dnia na dzień rosnq w Lu­
blinie ceny za nabiał, które nie po- 
sos tają w żadnym stosunku do cen 
wytycznych w taryfę.

Wskutek rozporządzenia C. I k. 
Komendy Obwodowe* z»rzqdzam, że 
od dnia 2 stycznia 1917 we wszy­
stkich sklepach i kramach, trudnią­
cych się sprzedażą mleka, sera kro 
wlego (zwykłego) i masła maję być 
ceny za te artykuły uwidocznione na 
tablicy zewnętrz sklepu.

Przekroczenia tego zarządzenia 
będę naiaurowiel kara - e

4- Ze Szkoły Muzycznej. Kmce-

iarja prowadzonej prrez Lubelskie 
Towarzystwo Muzyczne Szkoły Mu­
zycznej im. St. Moniuszki przyjmu­
je zapisy na drugie półrocze 1916/ 
1917 w dni powszednie od godz. 5 
do 7 ej wieczorem. Kencelarja mie­
ści się w lokalu szkoły, w gmachu 
katedralnym.

4- .Dwór wa Włodkowlcseb* 
ciekawa komedia Przybył kiego graną 
dziś będzie w Teatrze Wielkim na 
dochćd lubelskiej niezamoinej mło­
dzieży akademickie) z wszechnic 
warszawskich i krakowskiej. Przy­
pominamy ten cel dzis’ejszego przed­
stawienia w tym przeświadczeniu, iż 
Lublin, otaczający n łódź akademicka 
żywą sympatie, nie c mieszka i dziś 
również Jak najwyd tnlej ią pnprz- ć.

4- Sansacy na kradzież 600 ty 
slęcy koron na iinjl Ołomuniec Lublin.

Przy odbiorze wysyłki Barku 
austro węgierskiego, wyreszącej kilka 
mlHorów koron, stw'erdzcro tutaj 
brak SCO tysięcy koron, które skra 
dzlono na llnji Ołomuniec—Lublin. 
Pieczęcie werków, w któiych znajdo- 
wtły sę pieniądze, były nienaruszo­
ne. Jak się później okazało, pieczę­
cie w drodze pedrebiono. Śledztwo 
w toku.

4- Konfiskata (i) Chanie Szot- 
ka skonfiskowano 38 oarzrk papie­
rosów, które chclałe wywieść z mla 
sta bez pcz«olenla władz.

Zatrryrano wóz ze skórami i 
kiełbasą, >tóre nieznany właściciel 
ckclał przewieźć przez rogatkę. Skó­
ry odesłano do Kcmendy Obwodo 
we], a kiełbasę do Wydziału żywno­
ściowego. Włeś Idei zbiegł.

4- Kary, (j) Szczepan Kopeć 
właściciel dorożki N i 122 został osa 
dzony w areszcie, za niegrzeczne 
traktowanie pasażem.

Za henćei w godzinach zabro­
nionych i hezardowną grę swojej 
kawiarni Moszek Sznajder został ska 
zany na 50 ker. kary.

Uwiadomiono komisję sanitarną 
o nieporządkach I brudach w fabry­
ce marmolady Mojżesza Szapiry (Lu­
bartowska 16) I sprawę skierowano 
do sądu.

Za ubliżenie miiicjar.towi oraz 
za zakłócanie spokoju publicznego 
przy sprzedaży cukru ns ulicy Ma 
miestnikowskiej 31, Franciszek Kuźma 
przedstawiony zestał do kary na 2 
dni aresztu.

Woź Ice dorożki Ke 183, za od­
mowę jazdy I nlepscanie nazwiska 
został ukarany dwudniowym areszte m.

S tró ż  domu przy ulicy Kowal­
skiej 4 został podery de krry dwu 
dni aresztu za nleporządne utrzyma 
nie domu

Z a  awantury uliczne M. Helpem 
i Kozerf<id zostali osadzeni na je­
den dzień w areszcie.

I  b t  JR I
Cesarskie podziękowanie.

BUOACESZT 3.1. (BK.) H-; Tl 
sza ctrzymił z Rekhenau od Cesa­
rza depeszę, w której monarcha 
dziękuje za tak wsaaniał-a objawione 
przez naród węgierski podczas uro 
czystości koronacyjny'h uczucia mi­
łości I wierności dla troru.

Rozkaz do armji bułgar­
skiej.

SOFJA. 31 (B K). Główno do 
wodzący armją bułgarską gen Że 
kow z okaiji nowego reku wydał roz

kaz do armji, w którym dziękuje 
swym wojskom za Ich dctychczasowe 
dzielne czyny oraz wyraża gorące1 
podziękowanie dła dzietnych armjłt 
sprzymierzonych, które dostarczyły 
Bułgarom wydatnej pomocy.

Katastrota kolejowa.
BERLIN. Korespondent .Loka! 

Anzeigera" donosi z Hamburga: Wie­
czorem d. 30 grudnia, w pobliżu sta­
cji Bergedorf, kolei miejscowej Ge- 
esthacht — Bergedorf, najechały na 
s!eb’e 2 pociąg osobowe. Wskutek 
katastrefy zgiręło 7 esób, rsny cięż­
kie odniosło 20, a lżejsza cd 60 do 
70. Kilka wagonów uległo zdruzgo­
taniu.

Pożar w zakładzie
dla obłąkanych.

MONTREAL. W S»lnt Ferdi- 
nand, w hrabstwie Mega-tio, wy­
buchł pożar w zakładzie dla obłą­
kanych. Spal-ło się 46 kcbiet.

Mirp S«c« erbłfc
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Polna w witUtim wyiorat:
POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
WOALKI
R1USZKI
GRZEBIFN1E
TOREBKI rteina
CZAPKI da«<ak'<

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SPORT. 
SZB KI
MYDŁA 40 
PERFUMY

Sprzedaż hurtowa I detaliczna.

ZWIĘZEK ziemian
( w  sprzedaży 1 kupnie m ajątków, 

DfKQEnVIP7V ( w  brania 1 odstepo vanlu dzierżaw . 
rU uilC U nluLl ( w  załatwianiu Interesów pieniężnych:

( bankowych 1 hipotecznych,
przeprewadza Interesy u Władz w Lublinie i w obwodich podejmuje się
- - - - - ------  przeprowadzenia Interesów w okupacji niemieckie'. ------- -
W S Z E L K IE  F O S R E o l i lC T * *  FA K TO R Ó W  W YK LU C ZO N E. 
Opłaty pobierane będą minimalne, w  stosunku do załatwionego lnie* 
resu lub procentowo od sumy.

n» ZABZJjD ZWITKU ZIEMIAN, iilji « Lubi nie.

■ o

W  ł a ś c i  c i e l e

l i l a  I I I I IW  VI w I I■

Krakowskie Przedm. N» 62.
O P I A

Kwas siarczany 
.  solny

Oliwę do maszyn
Smarówkę do wozów
Lak asfaltowy
Tekturę smołowcowę
Szpagat druciany
Cement
.B łyszcz' do szorowania i mycia 
.E rę" do prania, zastępującą Mydło 
Pastę do obuwia .L io*
Koks górnośląski
Węgiel kamenny 

.  drzewny
Drzewo opałowe
Antracyt
Garnki cmaljowane z f.. Kamienna'

K u p u j ą
medale pamiątkowe,
upamiętniające fakty i daty 
związana z hlstorją polską, 
medale wybitnych osób i t. d 
Oferty z opisem składeć w 
.Ziem i Lubelskiej* 1838

lllwle

Składy ul. Foks IM  17.
R U J E :
Kotły Żelazne emaljowane 
Maszyny do prania 
Blachy kuchenne 
Rus:ty) do kuchni 
Szyby ) z f. .Chlewiska*
Pługi i-o  i2-uskibowe z f. Sucheni 
Kultywatory >
Brony spręUpowe
Kieraty i młocarnie
Wialnie
Parniki
Sieczkarnie
Żniwiarki i kosiarki
Części zapasowe do tychże
Wirówki i masietnice
W idły do buraków i szpadle.

1790

Wydział Żywnościowy podaje 
do wiadomości ogółu, że 
sklep Zawodowego Związku 
Garbarzy z artykułami Wy 
dalałoweml przeniesiony zo« 
stał na ul. BychawskąNt 10.

Detaliczna ipiieiai wiola
SZtfMDUiR

K rak-P rzed m ieśc ie  47.
Cena kor. 6.80 za korzec z dostawą

.  . 6 ,  .  .  bez dostawy
ze składów znajdujących się w 

różnych miejscach miasta. 1815

DROBNE 0GŁ08ZENSA.

Buty mało noszone do sprze- 
dan a w pracowni obuwia Kape­
luszy Szopena 9 6

Do sprzedania futro lisy nie­
bieskie pod okrycie. Wiadomość w 
pralni cbemicznejGótze Krakowskie- 
Przedm 44. 6

Dwa klucze (od zatrzasku i drzwi 
wchodowych) znalezione na ulicy 
są do odebrania za zwrotem ko­
sztów ogłoszenia. 1450

Kluczyk od szuflady znalezio­
ny na ulicy do odebrania w Re­
dakcji .Ziem i* za zwrotem kosztow 
ogłoszenia. 1451

Karta Identyczności, paszport 
oraz inne dokumenty p. Szozdow. 
skiego znalezione na ulicy do ode­
brania w Redakcji .Ziemi Lubel. 
skiej* za zwrotem kosztów ogło­
szenia. 1429

K a p u ję  marki pocztowe używano 
obydwóch okupacji. Namiestni­
kowska 30 m. 3 od 3 de 5 po po­
łudniu. 1416

M a k u la tu r ę  sprzedaje B i u r a  
Dzienników i ogłoszeń .Rskord* 
ul. Kapucyśska 2. 1335

KilKailziesiat wagonów nmłii mina ilojtai
-......... ......... ....  ZARAZI = = = = = =

Sprzedaż w  partjach conajmnlej 60-pudowych.
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tyJzień naprzód,' 

zaznacza się ponadto, że wydanie uskutecznia się w porządku zgło­
szeń. a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWłLl przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
ta ły  sezon zimowy.

Preparowany koks Zakładu w zastosowaniu DO OPALANIA  
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z W ĘGLA  
ŚlĄZKIEGO, posiada ZNACZNY ŻAR i w stosunku do węgla w jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYW A GO SIĘ MNIEJ blizko 
o 3i % . Koks ren z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DO PALE­
NIA W  PIECACH rożnych systemó*, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większą ilością węgla.

ZAMÓW IENIA przyjmuje KANTOR GAZOW NI. Krakowskie  
Przedmieście 39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, 1 piętro.

Za łata z góry przy zamówieniu.
KUCHENKI GAŹOWE. Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszedł.
Lubelskie Zakłady Gazowe.

K u p ię  używaną w dobrym stanie 
małą dynamo prądu stałego o na­
pięciu 110 wolt i aparat kinemato­
graficzny. Oferty z polaniem ce- 
■y składać w Adm. Ziemi pod li­
terami P. C. M. C. 1415

Klnez od bramy lub mieszkania 
znaleziony na ulicy do odebrania 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej za 
zwrotem kosztów ogłoszenia. 1433

K u p ię  dom w Lublinie zgłosze­
nia do administracji .Ziem i* dla 
W. B.________________ 8
O b ia d y  smaczne i zdrowe w rd a- 
je się w domu inteligentnym. Szpi­
talna 9 m. 3 parter. Tamże pokój 
na parę dni. i

Ogrody owocowo-warzywne oraz 
staw do wydzierżawienia Misjonar 
ska N -r. 6. 5

Paszport Karola Langego
znaleziony na ulicy do osebronia 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej za 
zwrotem kosztów ogłoszenia. 1428

P o trz e b n e  zdolne spódnlczarki 
i staniczarki Zgłaszać się Krakow­
skie-Przedmieście 47. 3

P o s z u k u je  się mieszkania 2 po­
koje kuchnia. Zgłaszać się Krak.- 
Przedm 46 skład apteczny._____ U
Powidła do sprzedania w więk­
szej ilości i na funty. Powiatowa 
5 tu. 9. parter oficyna. 4

Paszport W iktorjl Grabice,
znaleziony na ulicy do odebrania w 
Redakcji .Ziem i Lubelskiej* zS 
zwrotem kosztów ogłoszenia. 1429

Potrzebny jeden pokój (moż< 
być suterena od zaraz. Oferty W 
adm. .Ziem i Lub.“ 9
Chłopiec starszy poszukuje miej­
sca przy gospodarstwie rolnym. 
Wiadomość kolonja Ostrówek gm. 
Luszawa powiat Lubartowski An­
drzej Filipek. 000

Rury wylotowe do motoru de 
sprzedania. Wiadomość w admini­
stracji .Ziemi Lubelskiej* Gnber- 
natorska 8 .__________________ 1424
Różaniec paciorkow y, (znale­
ziony w pudełeczku na ulicy, do 
odebrania w Redakcji .Ziem i Lu­
belskiej* za zwrotem kosztów ogło-' 
s z e n ia ._________ ___________ 1427

Trzy klucze (od kłódki, zatrza­
sku i zamku) znalezione na ulicg 
do odebrania w Redakcji .Ziemi 
Lubelskiej* za zwrotem kosztów 
ogłoszenia._________ _________ 1423

Świadectwo w ojskow e oraz 
paszport Stefana Btrnackiego 
znalezione na ulicy są do odebra­
nia w Redakcji „Ziemi Lubelskiej* 
za zwrotem kosztów ogłoszenia.

W yjeżdżaląc sprzedam zakła. 
fryzjerski ulica Zamojska 39, mię 

I d z y l l —3 g. COj

Itdektor i Wydawca Oamial mllwlolrt, Drak. .Ziemi Lak*.'»*>eJ* Gsh«raa»srtKa I
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